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ROK X V III Nr 245 (5358)

©  Założenia programowe bez zmian 
©  Dziennik w nowej formie

TELEWIZJA
przed noimjm

S E Z O N E M
WARSZAWA PAP. Na konferencji w dn. 16 

bm. dyr. Jerzy Pański zapoznał dzienniRarzy 
z ogólnymi założeniami programu TV w przy­
szłym roku. Podobnie jak w r. ub. ogólny czas 
nadawanych audycji (program ogólnopolski łą­
cznie z odcinkami lokalnymi) wynosić będzie w 
1962 r. ponad 2 tys. godzin. Jest to maksimum 
możliwości telewizji, którego przez kilka naj­
bliższych lat nie będzie można zwiększyć.

F 0 IK
nie przegrał
w Rzymie !

RZYM PAP. Komisja 
sędziowska międzynaro 
dowego mityngu lekko­
atletycznego rozegrane­
go 15 bm. w Rzymie po 
obejrzeniu filmu z fina­
łu 300 m mężczyzn przy 
znała ostatecznie pierw­
sze miejsce reprezen­
tantowi Polski — Ma­
rianowi Foikowi przed 
Francuzem Delacour. 
Obaj ci zawodnicy u- 
zyskali identyczny czas 
— 10,4.

Sensacja

na kortach

Foro Itálico

WŁOCHY
- USA 4:1

RZYM PAP. Na kor­
tach Foro Itálico w  Rzy 
mie zakończył się mię- 
dzystrefowy fina ł Pucha 
ru Davisa Włochy — 
USA. Wygrali Włosi — 
4:1. W ostatnim dniu 
Pietrangeli (Włochy) po­
konał Douglasa (USA)
— 9:7, 6:3, 6:2, a Roed 
(USA) przegrał z Gardi 
nim (Włochy) — 6:3, 5:7, 
6:3, 6:8, 4:6. Tak więc 
reprezentacja Włoch wal 
czyć będzie z Australią 
o zaszczytne trofeum ja 
kim  jest Puchar Davisa.

Senator
Hum phrey
opuścił
P o lskę

W A R SZAW A PAP. 
w ią c y  od k i lk u  d n i z w izy  
tą  w Polsce senator H u b e rt 
H . H u m ph rey  — członek 
K o m is ji S p raw  Zagran icz­
n ych  Senatu U SA został 
p rz y ję ty  16 bm. przez m a r ­
sza łka  se jm u  Czesława W j 
cecha. Tego samego d n ia  se 
n a to r  H u m ph rey  od hy l roz­
m ow ę *  cz łon k iem  B iu ra  
P o litycznego KC PZPR, za­
stępcą przewodn iczącego Ra 
d y  P aństw a Edw ardem  O- 
chafoem.

D ziś  w  godzinach p o ra n ­
nych gość a m e ryka ńsk i opu 
dcii W arszawę, ud a ją c  Uje 

*4 da Zurychu*

POZOSTAJE także 
bez zmian zasadniczy 
układ progratAu, r.p. te­
lewizyjny teatr w ponie 
działki, sobotni program 
rozrywkowy, audycje 
szkolne itp.

Pewną zmianą, jaką 
przewiduje się w naj­
bliższym czasie, jest 
zmniejszenie ilości au­
dycji popularnej „Ko­
bry”  z 4 w miesiącu do 

Wynika to m. inn. 
br.aku odpowiednich 

tekstów. W pozostałe 
czwartki TV nadawać 
będzie zamiast spektakli 
o czysto kryminalnym 
charakterze dramaty spo 
łeczne z wątkiem sen­
sacyjnym, albo film y 
kryminalne.

Projektowana jest tak 
że zmiana formy dzien­
nika telewizyjnego, któ 
ry ma być prowadzony 
nie przez spikerów, a 
przez dziennikarzy. W 
zakresie programu publi 
cysty czno-informacyjne- 
go przewidziane jest 
wprowadzenie nowych, 
bardziej atrakcyjnych 
form a także nowej te­
matyki.

Pewnyeff korzystnych 
zmian oczekiwać też na 
leży w  dziale audycji na 
dawanych w ramach In 
ter wizji.

Kupić 
nie kupić...

Ogólny widok wielkie 
go dorocznego Salonu 
Samochodowego otwarte 
go ostatnio w Paryżu.

fo to  -  CAF

Nin.Rapacki 
w  Brazylii

RIO DE JANEIRO 
PAP. Minister spraw za 
granicznych PRL, Adam 
Rapacki przybył w po­
niedziałek do Brazylii z 
z oficjalną wizytą na 
zaproszenie rządu brązy 
lijskiego,

Z A W IE D Z IO N E  m in y  
m ie li w  u b ieg łym  ty g o d n iu  
szczecińscy w ie lb ic ie le  ta ­
le n tu  Ire n y  E ICH LER Ó W ­
N Y, k tó ra  n ie  m og ła , zgo­
dn ie z zapow iedzią, p rz y ­
jechać do Szczecina, by
w ys tąp ić  w  sztuce *,K O ­
C H A N Y  K Ł A M C A ”  .

W ojew ó dzk ie  Przedsięb. 
Im prez  A r tys tyczn ych  in ­
fo rm u je  n-as, że znakom ita  
a k to rk a  je d n a k  przy jed z ie  
do  naszego m iasta . W
dniach 23 i  24 bm . Ire n a  
E ich le rów na  w ys tąp i w  sa­
l i  Z B M  w  sztuce „K o c h a ­
n y  k łam ca” ,

B i le ty  sprzedane na  dzień 
9 bm . w ażne będą po prze- 
s tem p low an iu  w  W .P .I.A . 
lu b  w  kasie przed przed­
staw ien iem . jhs)

W IZYTY
D Z IŚ  p rz y b y ła  do  Szcze­

c ina de legacja dz ie nn ika rzy  
ru m u ń sk ich . Są to  re d a k ­
to rz y : A u re l M O JA, B u cu r 
B R A N IS T E A N U , T ra ja n  
P U SK AS U  i  Gheorge SA- 
C U IU . D e legac ja  przebyw a 
Jąca w  Polsce na zaprosze­
n ie  Z arządu G łów nego Sto 
w arzyszen ia D z ien n ika rzy  
P o lsk ich  udała się w  go­
dz inach ra n n ych  do Gorzo­
w a, gdzie zw ied z iła  za k ła ­
dy  w łó k ie n  sztucznych.

Po po w ro c ie  do  Szczecina 
goście zapoznają się z od ­
budow ą m iasta  i  w ezm ą u- 
rtział w  spo tka n iu  zo rg an i­
zow a nym  przez szczeciń­
sk ich d z ie n n ika rzy  w  K lu ­
b ie  „13 M uz” . J u tro  po 
zw iedzen iu S toczni im . A. 
W arskiego i  p o r tu , delega­
c ja  R um un ów  pd lec i do 
W arszaw y,

W  Szczecinie p rze byw a 
de legac ja  p la n is tó w  n ie ­
m ie ck ich  z R ostocku. Za­
poznaje się ona z pracam i 
M ie jsk ie j K o m is ji P lanow a 
n ia  Gospodarczego i  rozb u ­
dow ą naszego m iasta . (b)

O g ó lny  w id o k  Pa łacu K ongresow ego n a  K re m lu

XXII ZJA 
K P Z R

r o z p o c z ą ł  o b r n d f
Referat sprairozdairczjj

W ZSRR

Nowa próba 
z rakietą
dalek iego
zas ięgu

MOSKWA PAP. 'A- 
gencja TASS donosi, że 
15 bm. dokonano w 
ZSRR kolejnego pomyśl 
nego wystrzelenia wie- 
lostopniowej'rakiety no­
śnej do środkowej stre­
fy  Oceanu Spokojnego 
na odległość ponad 12 
tys. km..

Lot rakiety, oraz 8zia 
łanie wszystkich je j sy­
stemów i stopni przebie 
gały całkowicie zgodnie 
z ustalonym progra­
mem,

MOSKWA PAP. O godz. 10 (czasu mo­
skiewskiego) w Kremłowskim Pałacu Kon 
gresów pierwszy sekretarz KC KPZR N. 
S. Chruszczów otworzył X X II Zjazd Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckie­
go.

Średnią tra n sm is ję  »  o tw a r­
c ia  X X H  Z jazdu KPZR.
0  godz. 20 Po lsk ie Rad ia 
nada spraw ozdan ie  dźw ię ­
kow e z  o tw a rc ia  z jazdu 
w pro g ram ie  ł ,  oraz na fa ­

lach  rozg łośni reg io na lnych .

Począwszy od 18 bm . co­
dzienne spraw ozdania z 
przebiegu ob rad  nadaw a­
ne będą o godz. 21.30 w  p ro  
g ra m ie  i .  P onadto  codzie« 
ne re lac je  korespondenta 
Po lskiego Radia us łyszym y 
w  d z ie n n iku  w ieczo rnym  o 
godz. 20 w  pro g ram ie  1
1 w m agazyn ie „ Z  k r a ju  
i- z e  św ia ta”  o godz. 21 w  
p ro g ra m ie  n .  In fo rm a c ja  
o przeb iegu zjazdu zna jdą  
się rów n ie ż  w  w iad om o*- 
c iach d z ie n n ikó w  ra d io ­
w ych.

Dokonując otwarcia • • # T V  nadaw ać będzie «*•
zjazdu. Nikita Chrusz- WAR52AWA m  « - - 1 .  •  e *  «  <*■*-
czow oświadczył, ze O k - o  godz. 8 rano T V  p rse p ro - w ozdan le f i lm o w e  z ob rad  
re s  ja k i minął od X X  w ad z iła  z M o skw y bezpo- z jazdu.
Zjazdu KPZR, który o-
bradował w lótym 1956 __________________________ ________

Stevensona
NOWY JORK PAP. 

Stały przedstawiciel Sta 
nów Zjednoczonych w 
ONZ Stevenson oświad­
czył, że tymczasowe po 
rozumienie w  sprawie 
„wypełnienia luki powsta 
le j po śmierci Hammars 
kjoelda może przybrać 
charakter trwały” .

Równocześnie dodał 
on, iż USA są gotowe 
„do rozpatrzenia każde­
go planu, który jest 
zgodny z kartą ONZ” . 
Stevenson zastrzegł się 
jednak, że plan taki nie 
powinien „paraliżować 
sprawnej działalności se 
kretarza generalnego” .

N. S. Chruszczowa

d e l e g a c i i  GOŚCIE 
na zjazd długotrwałą o- 
wącją powitali jpojawie­
nie się w prezydium 
przywódców KPZR oraz 
szefów delegacji brat­
nich partii komunistycz­
nych i robotniczych 
przybyłych na zjazd z 
całego świata.

Pierwszy sekretarz 
KĆ KPZR Nikita 
Chruszczów rozpoczął 
wygłaszanie' referatu 
sprawozdawczego Komi­
tetu'Centralnego Komu­
nistycznej Tartu Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Obra‘dy trwają.

cechowały wydarze­
nia o historycznym zna1 
czeniu zarówno w życiu' 1 
i  działalności Partii Ko' 
munistycznej, wszyst-'1 
kich narodów Związku' 
Radzieckiego jak i  w h i'| 
storii rozwoju świata.

Chruszczów zakomuni( 
kował następnie, że na 
X X II Zjazd KPZR wy­
brano 4.408 delegatów z 
głosem decydującym i 
405 z głosem doradczym.

U kład
hand low y
Polska -  
Norwegia

OSLO PAP. W dniu 
13 października Dr. za­
warta została w Osloi1 
trzyletnia umowa han­
dlowa z Norwegią na 
okres cd 1. X. 1961 r. 
do 30. X.. 1964 r.

W pierwszym roku o-i 
bowiązywania, umowa1 
przewiduje wzrost do-' 
tychczasowych obrotów, > 
o 30 procent z każdej^"' 
s t r o n y

Kierunek -  

komunizm
OD WIEKÓW ludzie marzyli o idealnym spo-Z 

łeczeństwie. W różnych okresach czasu, wśród J 
różnych narodów myśliciele kreślili obrazy miast i  
czy ziem — „utopii” , w których ludzie mieli żyć i  
w dobrobycie i pokoju. Religie podsuwały swój i  
ideał: rajskiej szczęśliwości dla ducha, wyzbyte- ^ 
go z cielesnej powłoki.

Znaleźli się jednak ludzie, którzy nie chcieli po j  
godzić się ani z utopią, ani też z pozaziemską j 
szczęśliwością — wskazali, w oparciu o naukę, re i  
alną drogę do stworzenia nowego społeczeństwa i  
tu, na ziemi, społeczeństwa hołdującego zasadom J 
pokoju, pracy, wolności, równości i  szczęścia i 
wszystkich narodów. Ludzie, ci — to komuniści. J

Długą, trudną drogą szła komunistyczna idea ^
— od „Manifestu Komunistycznego”  Marksa 
Engelsa wzbogacona w teorii i  praktyce przez < 
Lenina—do nowego programu KPZR, który głosi: 4 
OBECNE POKOLENIE LUDZI RADZIECKICH 4 
BĘDZIE ŻYŁO W KOMUNIZMIE. Doszła do 4 
XXII Zjazdu KPZR, który dziś właśnie rozpo- ( 
cząl w Moskwie swe obrady. ■

Przez najbliższe dni wsłuchiwać się będziemy 4
— podobnie jak cały świat — w słowa przemó- 4 
wień, dobiegających z wielkiej kremlowskiej sa­
li. Dla nas — Polaków — będą one miały spećjat f  
ne znaczenie. Zjazd omawiać będzie, sprawy tak i  
każdemu bliskie jak problem zachowania poko-.f 
ju, realną możliwość wyłączenia wojny św iató-f 
wej ze stosunków międzynarodowych.

Dziś, w dniu otwarcia XXII Zjazdu KPZR — J 
wraz ze społeczeństwem radzieckim, wraz z 
rodami krajóio socjalizmu, życzymy delegatom 4 
■owocnych obrad.
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ZSRR DO POLSKI
M O S K W A  P A P . W  przed-

z ień o tw a rc ia  X X I I  Z jazd u 
K P Z R  w  oko lica ch  L w o w a  za- 

ończono budow ę now ego ga- 
ociągu, k tó ry m  do sta rcza ny 
ędzie d o /P o ls k i gaz z iem ny  z 
adzleckiego P o dka rp ac ia . Ga- 
ociąg b iegn ie  z Sam bora do 
ra n ic y  z P o lską. Będzie n im  
nożna przesy łać do p ó łto ra  m i 
ona m e tró w  sześciennych ga t 
u na  dobę.

CZOMBE GROZI

L O N D Y N  P A P . A g en c ja  Reu 
era , p o w o łu ją c  się na don ie - 
enia b e lg ijs k ie j a g en c ji p ra - 

o w e j IN B E L  z E lis a b e th v ille  
onosi, że Czombe zag roz ił do- 
ództw u O N Z w  K a ta nd ze , iż  

d y b y  na ruszy ło  po rozum ien ie  
sp ra w ie  zaw ieszen ia b ro n i 

K a tanga znów  c h w y c i za 
roń ” . D om agał s ię  on, aby do 
ództw o O N Z  przestrzega ło 

śc is łe j ne u tra lno śc i w  sporze 
iędzy K a ta ng ą  a cen tra ln ym  
ądem  w  L e o p o ld v ille ” . 1

EKSPEDYCJA 
„BIEGUN 
PÓŁNOCNY 10”

M O S K W A  P A P . A to m o w y  
do łariia cz „L e n in ”  p rze w ie z ie

głąb A r k t y k i  ko le jn ą  ekspe 
yc ję  . na uko w ą  „B ie g u n  P ó ł- 
ocny 10” ,

E ksp ed yc ja  ta  zostan ie w y -
dzona na  lą d  na  obszarze 

okąd n ig d y  jeszcze n ie  d o ta rł 
aden s ta te k  i  dokąd  n ie  b y ł-  

w  s ta riie  do trzeć żaden in -  
r w spó łczesny s ta te k  oprócz , 
,e n ina ” ,  ,

W  sk ła d  eksp e d yc ji w c h o d z i1 
osób z ka n dyd a tem  n a u k  1 

eogra ficznyeh M ik o ła je m  K o r  i 
łow e m  na  czele. |

ZAPOWIEDZ |
REPRESJI KARNYCH , 
W SYRII |

P A R Y Ż  P A P . Ja k  donosi z . 
am aszku A g en c ja  A F P , m i­
s te r sp ra w  w e w n ę trznych  w  < 

y r i i  A d na n  K o u a lty  ośw ia d - ( 
y ł ,  iż  osoby w in n e  w yrządzę , 
a szkody n a ro d o w i s y ry js k ie  
u postaw ione zostaną przed 1 
dem . W  ty m  ce lu  m a  być  po < 
o la n y  spe c ja ln y  try b u n a ł.  j

SOUVANNA PHOUMA J 
PONOWNIE i
DEPESZUJE i
DO BOGN OUMA (

i
H A N O I P A P . „G ło s  Laosu”  , 

ad a ł depeszę w ys łan ą  14 bm . 
irzez p re m ie ra  rządu la o ta ń - 1 
k ieg o , ks ięc ia  Souvanna P hou i 
a  do  B o un Oum a. W  depeszy ( 

ouvanna Phoum a po w ta rza  
sw o ją  prośbę, ab y  B o un Oum  

rzyw ó dca  g ru p y  Savannakhe t 1 
iezw łoczn ie  w y s ła ł sw o ich  i 
irze d s ta w ic ie li do  X ie n g  K h o - , 
ang, celem  przeprow adzen ia  
ozm ów , m a ją cych  na ce lu  1 
»rzygotow anie po d ró ży  3 ks ią - 
ą t lao tań sk ich  do L u an g  P ra - 
ang.

R ów nocześnie sou van na P hou <
zażąda ł, aby B o un O um  i 

iezw łoczn ie  zako ńczy ł p rzyg o  , 
to w a n ia  do zap lanow anego po- 

rzednio spo tka n ia  3 książą t 
D o lin ie  A m lo r .  1

AUTOGRAF '
RAFAELA '
M O S K W A  P A P . W  a rc h i-  i 

w ach len ing ra dzk ieg o  E rm ita -  ( 
u  zna leziono a u to g ra f s ław - 
ego m alarza  O drodzenia—R a- 
ae la. Z n a jd o w a ł się on  w  i 
lb u m ie  z ręko p isa m i i  ry s u n - , 
a m i w łosk ieg o  a rc h ite k ta  

G iovann iego F ra  Jacondo ż y -  
ącego w soó łcześn ie z tw ó r -  
ą „M a d o n n y  S y ks tyń sk ie j” ,

KEKKONEN 
KONFEROWAŁ 
Z KENNEDYM
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re­

m ie r  F in la n d ii K e kko n e n  zo- 
ta ł p rz y ję ty  w  B ia ły m  D om u 
rzez pre zyde n ta  K e nn ed yeg o , 
k tó ry m  ko n fe ro w a ł ponad 2 

od z iny. J a k  w y n ik a  z op u - 
łikow an eg o  k o m u n ik a tu , pod- 
zas rozm o w y  om a w ia no  za- 
ad n ie n ia  do tyczące s y tu a c ji 
n iędzyn a rod ow e j, o raz sp ra w y  
n teresu jące oba k ra je . 
P re zyd e n t F in la n d ii p o  d w u - 
n io w ym  pobyc ie  w  W aszyng- 
on ie  uda się w  podróż po  Sta 

nach Z jednoczonych.

„KRWAWA NOC”
W NIMES

P A R Y Ż  PA P. W  N IM E S , W 
p o łu d n io w e j F ra n c ji, doszło o- 
ta tn ie i nocy do p ra w d z iw e j 

b itw v  m iędzy s ta c jo n u ją cym i 
ta m  żo łn ie rzam i a m ie jscow y­
m i chu liga na m i. W  w y n ik u  
s ta rć , oraz in te rw e n c ji p o l ic ji  
cilkanaście osób odniosło po­

w ażne ran y*

Rozbieżności wśród zachodnich sojuszników

A m b a s a d o r  Thompson 
odłożył swój wyjazd do Moskwy

WASZYNGTON PAP. Odłożenie powrotu am­
basadora Thompsona do Moskwy co najmniej o 
10 dni świadczy, że rozmowy radziecko-amery- 
kańskie w związku ze sprawą Berlina nic zosta 
na wznowione na szczeblu ambasadorów tak
szybko, jak sądzono.
JESZCZE na ostatniej 
konferencji prasowej 
prezydent Kennedy mó­
w ił o „rychłym” 
podjęciu rozmów przez 
Thompsona. Z uwag 
Kennedyego wynika­
ło, że nie liczył się on. 
ze zwłoką w  wyjeździe 
Thompsona, którv miał 
zdążyć na otwarcie Zjaz 
du KPZR.

Zdaniem większości 
obserwatorów decyzja 
zatrzymania Thompsona 
w  Waszyngtonie wypły­
wa z faktu, że musiałby

Pirat
na szosie 
pod Gryfinem

WSKOn w ozów  w ra ca ­
ją c y c h  z u ro czystośc i na 
cm en tarzu  w o js k o w y m  w  
S ie k ie rkach ag resyw ną p o ­
staw ą j  n ieprzestrzegan iem  
p rzep isów  d ro go w ych  w y ­
ró ż n ia ł się au to bu s  M P K  
m a rk i „S a n ”  o  num erze 
M A -26-84. O ko ło  godz iny 
18.15 p rz y p a r ł do k ra w ę ż ­
n ik a  i  spow odow ał upadek 
m o to c y k lis ty  p. K a z im ie rza  
Cz. ze Szczecina. N a szczę­
ście, m o to cyk lis ta  „ w y s y ­
pa ł się”  n a  piasek. N a tych  
m iast też  p o d ją ł pogoń za 
p ira tem . N ie  m u s ia ł gonić 
da leko. A u to bu s  zaczepił o  
c ięża rów kę uszkadza jąc je j  
nadw ozie.

N ie  w ą tp im y , że sprawą 
tą  za ję ła  się m il ic ja  i  w  
d o b itn y  sposób w y t łu m a ­
czy k ie ro w c y  au to bu su  za­
sady „s a v o ir  v iv re ”  obo­
w iązu ją ce  na  szosach, (w lt)

ori odjechać do Moskwy 
z „pustymi rękoma”, 
gdyż Zachód nie był w 
stanie ustalić „wspólnej 
polityki”, która mogłaby 
stanowić podstawę dal­
szych rozmów amerykań 
sko-radzieckich.
W ostatnich dniach roz 

bieżności między sojusz­
nikami ujawniły się ze 
szczególną ostrością, a 
ich usunięcie zostało u- 
trudnione, po pierwsze 
z powodu edmowy Frań 
c ji udziału w  oznaczo­
nym terminie w konsul­
tacjach londyńskich a 
po wtóre, w związku z 
przeciąganiem się spra­
wy formowania nowego 
rządu bońskiego.

C zangka iszekow cy  
w targnęli 
do Birm y

DELHI PAP. Ponie­
działkowe dzienniki b ir­
mańskie poinformowały 
o wtargnięcie do Birmy 
z terytorium Syjamu du 
żej grupy czangkaisze- 
koweów. „Guardian” 
pisze, że około 600 kuo- 
mintangowców opuściło 
obóz w  Ban Thung w 
odległości około 20 km 
na północny wschód od 
Cziengrai (w Syjamie) i 
wkroczyło na wschodnie 
obszary kra ju Szan w  
Birmie.

Dziś
posiedzenie
nowego
Sundeslagu

BONN PAP. W dniu 
dzisiejszym zbiera się 
nowy zachodnioniemiec 
k i Bundestag na swe 
pierwsze posiedzenie po 
wyborach. Posiedzenie 
otworzy najstarszy wie­
kiem deputowany do 
Bundestagu Pferdemen- 
ges.

Po krótkim  przemó­
wieniu nastąpią wybo­
ry przewodniczącego 
Bundestagu i  jego za­
stępców.

Jak wiadomo, podczas 
obecnej sesji Bundesta­
gu dokonany zostanie 
wybór kancelerza NRF.
Wybór odbędzie się 
prawdopodobnie około 
26 bm.. zaś gabinet ko­
alicyjny zaprezentowa­
ny zostanie w końcu mie 
siąca.

W nowym parlamen­
cie NRF reprezentowa­
ne są tylko trzy partie, 
a mianowicie Unia 
Chrześcijańsko-Demokra 
tyczna (CDU), wraz z 
je j bawarską odnogą 
CSU, Niemiecka Partia 
Socjaldemokratyczna 
(SPD) i Wolna Partia 
Niemiecka (FDP).

P O R f IN N V C

R Z Ą I) p rze s ła ł osta tn io  
dn la s k i m arsza łko w sk ie j 
2 p ro je k ty  ustaw  p rzy ję te  
przed k i lk u  tyg o d n ia m i 
przez Radę M in is tró w .

P ie rw szy z n ich  nosi t y ­
tu ł:  — „O  zm ia n ie  p rze p i­
sów postępowania karnego”  
1 m a na ce lu  przede w szy­
s tk im  rozszerzenie u p ra w ­
nień sądów  p o w ia to w ych  
i  odciążenie w  te n  sposób 
od  spra w  d ro bn ych  sądów 
w ojew ódzk ich .

D ru g i p ro je k t us taw y 
„O  n o rm a liz a c ji”  regulujte 
ca łokszta łt p ro b lem ó w  zw ią 
zanyeh z  dzia ła lnośc ią  nor 
m a lizacy jną  w  gospodarce 
na rodow ej. W  na jb liższym  
okres ie będą one rozpatrzo 
ne przez zain teresow ane ko  
m is je  sejm ow e. W na jb t. 
szyrn czasie rząd  prześle do 
Sejm u 6 p ro je k tó w  ustaw  
p rz y ję ty c h  przez Radę M i­
n is tró w  na posiedzen iu 
d n iu  13 bm. T a k  w ięc 
rozpatrzen ie w  to k u  nadcho 
dzącej ses ji jes ie nn e j Ssj 
m u  oczekiw ać będzie łącz­
n ie  8 p ro je k tó w  ustaw , po­
za zn a jd u ją cym i s ię  w  sta 
d iu m  opracow ania  p ro ­
je k te m  us taw y  budże tow e j 
na ro k  p rzysz ły  i  p ro je k ­
tem  u ch w a ły  o  narodow ym  
p la n ie  gospodarczym  na 
sam okres.

W to k u  sesji Sejm  rozpa­
trz y  rów n ie ż  przesłane ju ż  
do  la s k i m arsza łko w sk ie j 
sprawozdanie rządowe i  
w ykon an ia  budżetu pa ń ­
stw a w  r .  1960,

Odznaczenia 
inżynierów - 
energetyków

W CZORAJ, 16 pa źd z ie rn i­
k a  sek re ta rz  P rcz. W  RN — 
M a ria n  Jędrze jczak deko­
ro w a ł Z ło ty m i K rzyżam i 
Z as ług i G łów nego in ż y n ie ­
ra  E le k tro w n i Pom orzany 
— inż. A n d rze ja  B R Z E Z IŃ ­
SKIEG O  i  k ie ro w n ik a  dzia 
łu  eksp loa tac ji — inż . Be­
ne d yk ta  OLSZEW SKIEGO . 
T e  w ysok ie  odznaczenia 
państwow e zostały przyzna 
ne obu inżyn ie ro m  z  oka­
z j i  D n ia  E nerge tyka , (w it)

Pragnął „odzyskać Stettin ’

Szpieg z NRF
- G e o rg  G rib e l
przyznaje się do winy

PRZED SĄDEM  M a ry n a rk i w o je n n e j rozpoczą ł *i«j 
16 bm . proces szpiega w y w ia d u  zachodn ion lem iec- 
k ieg o  Georga G ribe la .

Oskarżony jiest ou o to , że pe łn ią c  fu n k c je  p ilo ta  
prowadzącego s ta tk i ró żn ych  ba nder do p o rtó w  p o l­
sk ich , p ro w a d z ił podczas poby tu  w  naszym  K ra ju  
dzia ła lność szpiegowską, po legającą na rozp ra cow yw a­
n iu  stanu ob ron no śc i w yb rze ża  oraz ro zw o ju  i  rnożli« 
w ości p rze ła d u n ko w ych , na szych po rtó w .

GEORG G R IB E L posiada
bogatą przeszłość. Zagorzu- 
ły  h it le ro w ie c  je s t od 1933 
r .  cz łon k iem  N SD AP , w 
czasie w o jn y  s łu ży  w  l i i t le  
ro w s k ie j m aryna rce . Po 
w o jn ie  sk ie row a ny zostaje 
do Z w ią zku  P ilo tó w  B a ł­
ty c k ic h . k tó ry  poża o f ic ja ł 
r y m  zadan iem  — p ilo to w a ­
n ie m  s ta tk ó w  do p o r tó w  
w schodn ie j E u ro py  m a je ­
szcze i. n ifio tię ja ln e  ..za ję­
cie”  — szpiegostwo i  wy-* 
w iad . W  Z w ią zku  ty m , k tó  
r y  w  ro k u  1949 przechodzi 
pod k le ro w n jc tw o  os ław io­
nego h itle ro w sk ie g o  genera 
la  G ehlena, G r ib e l p e łn i 
fu n k c je  prezesa.

G D Y SŁU CH A SIĘ a k tu  
oskarżen ia , uderza jącą jes t 
skrupu la tność, system atycz 
r.ość i pe da n te ria  G ribe la 
w  w y k o n y w a n iu  szpiegow ­
sk ic h  zadań.

S k ie ro w a n y  do  p ra cy  
szpiegow skie j na te re n ie  
P o lsk i G r ib e l rozpoczyna 
energ iczną dzia ła lność. M i­
m o p ró b  n ie  udaj|s m u  
się je d n a k  zorgan izow ać 

szp iegow skie j s ia tk i w  
naszym  k ra ju ,  ale w p o je ­
dyn kę  dz ia ła za trzech,

* TA’ JEGO 5,ofiarna 
działalność” znajduje 
swe głębokie uzasadnię 
nie. gdy zajrzy się do 
personaliów Gribela. On 
i  jego rodzina pochodzą

Szczecina, gdzie posia 
dali cały szereg fabryk 
i własną flotę handlową. 
Gribelowie, obok Initie­
ra. Goeringa, ministra 
spraw wewnętrznych I I I  
Rzeszy Fricka — znajdu

ją się na hitlerowskiej 
liście honorowych oby­
wateli miasta Szczecina,

G R IB E L ja k  ła m  zresztą 
m ó w i — głęboko w ie rz y ł, 
że „ je g o  Szczecin” , podoi* 
n ie  ja k  i-p o ls k ie  Z iem ia  7 *  
cbodn ie  po w ró cą do  N H F, 
U tw ie rd za ły  go w  ty m  prze 
ko n a n iu  liczne ośw iadcze­
n ia  p rzyw ód ców  N R F, a 
także o f ic ja ln e  am erykań­
sk ie  w yd a w n ic tw a  ok re ś la ­
jące  te  te re n y  ja k o  pozo­
sta jące „p o d  radz iecką i  
p i ls k ą  artm in is trac jią ” . C zy 
n i ł  w ięc w szys tko  aby jeg o 
praca p rzyn io s ła  Jak n a j­
lepsze e fe k ty , aby on sam  
p rz y c z y n ił się do „o d zyska ­
n ia ”  Szczecina.

NA’ PYTANIE, cz* 
przyznaje się do pracy 
w wywiadzie NRF, do 
7.bierania szpiegowskich' 
informacji z dziedziny 
obronności i  życia na­
szego kraju. Gribel odpo 
wiada służbiście: JA- 
.WOHL. j

Dania - 
Finlandia 9:1
spo tkan ie  p iłk a rs k ie  Dania 
-F in la n d ia . D uńczycy, roz ­
g ro m ili F inó w  9 :1 . R epre­
zen tacja D an ii w ys tąp i 5 IŁ 
stopada na Stad ionie Ś lą­
s k im  w  C horzow ie w  m o­
czu z Polską.

D y re k c ja
Zasadniczej Szkoły Handlowej

w Szczecinie, ul. Gen. Sowińskiego nr. 1

PRZYJMIE D0DATKOW6
33 absolwentów szkół podstawowych z terenu miasta 
Szczecina na rok szkolny 1961/62 do klasy I  o specjalnoś 
ci — sprzedawca przemysłowy.

WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. świadectwo ukończenia 7 klas szkoły podstawowej
2. wiek 14 — 17 lat
3. złożenie następujących dokumentów:

a) podanie rodziców o przyjęciu na naukę I do 
pracy

b) życiorys
c) świadectwo ukończenia 7 klaS
d) świadectwo urodzenia
e) świadectwo lekarskie wg wzoru Ministerstwa

Oświaty z dn. 27.1.60 r.
f) 2 fotografie.

Powyższe dokumenty należy składać do dnia 17 paź­
dziernika w Wojewódzkim Zjednoczeniu Przedsiębiorstw 
Handlowych Szczecin ul. Odrowąża 1 I I I  piętro pokój 
152, n r telefonu 340-11, wewn. 33. 4058-K

na wykonanie myjni typowej samochodowej 
w Dębnie Lubuskim

o g ł a s z a  ■

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
w Szczecinie, ul. Korzeniowskiego nr 2

Dokumentacja projektowo -  kosztorysowa jest do 
wglądu w  Biurze Dyrekcji w  pokoju nr 11 codziennie 
od godz. 7 do 9.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i  prywatne z uprawnieniami.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 24. X. 61 r.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 

przyczyny. _ < ^ ___ . , „_4059-K

K U R S
Jązyka

niemieckiego
d la  p o czą tku jących  
rozpoczyna się 18. X . 
b r . w  Z ak ła dz ie  Szko­
len ia  P T E  — A l. P ia ­

s tó w  6.
Zap isy o d  godz. 16.

4054-K

M A T R Y M O N IA L N E

D YSK R ETN IE , szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a try ­
m on ia lne  „S y re n k a ” , 
W arszawa; E le k to ra ln a  
11. P rze ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i, o trzym asz  
300 a tra k c y jn y c h  o fe r t, 
in fo rm a c je . 3895-K

32 -LE T N IA  dom ato rka , 
wesołego usposobienia, 
n ie b rzyd ka  z w łasnym  
m ieszkan iem , pozna k u l 
tu ra ln e g o  pana na stano 
w is k u  do  la t  45. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p i. H o ł­
du  P rusk ie go  8 na n r  
1114. 10503-P

Tokarkę
w  d o b rym  stanie 

pó łn o rto n  do 150 cm,

W IER TAR KĘ
ko lu m n ow ą

z a k u p i  p i l n i e  
WZGS Z ak ła d  H an d lu  

w  G ry fin ie , 
u l. N iepod leg łośc i 26, 
Te le fon  G ry fin o  180.

4050-K

L O K A L E

D W U PO KO JO W E miesz­
kan ie  w y łączone spod 
k w a te ru n k u  kup ię . Tel. 
356-34. 10522-G

P R Z E D S T A W IC IE L z
W ęgie r p rze b yw a ją cy  w  
Polsce poszuku je  na tych  
m iast p o ko ju  sub loka ­
to rsk ie go  um eblow anego 
z c. o. na 1 ro k . Zg ła ­
szać lis to w n ie  M otow o- 
zow n ia  P K P  Szczecin, 
W zgórze H e tm ańsk ie  
(S erv is  W ęgie rsk i)

10504-G

D U ŻY  PO KO J z k u c h ­
n ią  w  śród m ie śc iu  za­
m ie n ię  na  k a w a le rk ę  z 
now ego b u do w n ic tw a , 
te le fo n  466-01 od l l  — 17.

10505-G
N A U K A

KO RE SPO NDENCYJNE
k u rsy  ks ięgow ości, steno 
g ra fii,  ję zykó w . Ł ó d ź  1, 
s k ry tk a  297. 10499-P

P A N IE N K A  p ra cu jąca  
poszuku je  p o k o ju  sublo 
ka to rsk ie g o  z osobnym  
w e jśc iem . O fe r ty  k ie ro  
w ać na  n r  te l. 380-00 od 
godz. 16 —■ 18. 1050G-GNIERUCHO MO ŚCI

OGRODNICTW O w  No­
w ym  W arpn ie  ta n io  
sprzedam. K o śc iuszk i 7, 
Szym ańska. 10492-G

PO S ZU K U JĘ  p o ko ju . 
W a ru n k i do om ó w ie n ia , 
od godz. 11 — 19.

10507-G

W ILL Ę  w  P oznan iu  z 
ogrodem . w y łączona 
spod k w a te ru n k u  sprze­
dam. W iadom ość W ie lko  
polska 23 m  8 te le fo n  
47-983. 10497-G

M Ę Ż C Z Y Z N A  poszuku je  
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łd u  P ru sk ie ­
go 8 na n r  1108.

10508-G

PO KO J z osobnym  w ejś  
c iem  do w yna ję c ia . 
Szczecin-G um ieńce, Za- 
bu rzańska 24 10509-G

SPRZEDAŻ

M O TO C YKL J u n a k  oka­
z y jn ie  sprzedam . T e ł. 
356-34. 10523-G

K A W A L E R  poszuku je  
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. T e le fo n  432-56 w ew n. 
18 do  14 10510-G

SAMOCHÓD m a rk i W ar 
szawa. no w y , n a  d o ta r­
c iu  sprzedam , u l. M echa 
niczna 32-1 Żydów ce.

10500-G PO KÓ J, ku c h n ia , w y g o ­
d y  zam ien ię na ka w a le r 
kę . Bem a 12-15. 10511-GDUŻE K W IA T Y , pa lm ę, 

agawę, dracenę, inn e 
sprzedam. M ich a ło w sk ie  
go 2 N ejesleba. 10501-G

M IE S Z K A N IE , p o kó j z 
ku c h n ią  zam ien ię na 
dw a lu b  t r z y  pokoje . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  1107. 10512-G

r a d i o l ę  ; ,L o e n g rin ”  z 
m agnetofonem  Szma­
ragd”  sprzedam . Te l. 
725-1Ł - 10502-G

PR AC O W N IC Y P O S Z U K IW A N I

M A G A Z Y N IE R A  z a tru d n i na tych m ia s t Przedsię­
b io rs tw o  „Cezas” . Zgłoszen ia u l.  Sw. W ojc iecha 
n r . 1. 18498-G

G ŁÓW NEGO m ech an ika , w ym agane średnie 
w yksz ta łce n ie  techn iczne o raz palacza c e n tra l­
nego ogrzew an ia z a tru d n i M ie jsk ie  Przedsię­
b io rs tw o  R obót D ro go w ych w  Szczecinie n i. 
N oczn ick iego 18. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do 
om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 4060-K

C EN TR A LN E  W ięzien ie w  Szczecinie z a tru d n i 
od zaraz: 2 in żyn ie ró w  bu do w lan ych , w zględn ie  
2 te ch n ikó w  b u do w lan ych  z p ra k ty k ą  do p ra cy  
na  m ie jscu , 1 in żyn ie ra  w zg lędn ie  te ch n ika  sa­
mochodowego z p ra k ty k ą  na s tanow isko kier-ow 
n ik a  SOS w  Starga rdz ie. W ynagrodzen ie m ie ­
sięczne d la  in żyn ie ra  od 3.000 do 3.300 z i. d la  
te ch n ika  do 2.500 zł. 1 k ie ro w cę  z praw em  ja z ­
d y  I  lu b  I I  k a te g o r ii z  uposażeniem  m iesięcz­
n y m  do  2.500 zł. Zgłoszen ia k ie row a ć  na leży na 
adres: D z ia ł K a d r, Szczecin u l. Kaszubska 28.

4061-K

T 0 C H N IK A -M E C H A N IK A , m is trzó w  m ech an i­
ków , ś łusa rzy-m on teró w  ru ro c ią g o w ych  i  k o n ­
se rw acy jn ych  o ra z  p ra co w n ikó w  do tra n s p o rtu  
z a tru d n i E nergom ontaż — Pó łnoc Szczecin, u l.
Szczaw iow a n r  25, te ł. 375-17. 4010-K

7 S T O LA R ZY , 5 c ieś li, 1 palacza c. o., 4 ślusa­
rzy  i  6 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  za­
tru d n i od zaraz WZGS Zak ła d  P ro d u k c ji Pom oc 
n icze j w  P od juchach u l. N ik lo w a  1L Zgłoszen ia 
oraz om ó w ie n ie  w a ru n k ó w  p ła c y  i  p ra cy  na 
m ie jscu.- 4062-K

K S IĘ G O W Ą -M A T E R IA ŁO W Ą  za tru d n ią  n a ty c h ­
m ia s t W arsz ta ty  Szko ły  B u do w y O krę tów  w 
Szczecinie u l. W illo w a  2-4. 4063-K

O D STĄ PIĘ  dw a poko je  
w  śródm ieściu . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H oł­
du P rusk ie go  8 na n r  
1109. 10513-G

ZG U BY

ZG U BIO N O  dow ód re j «i 
s tra c y jn y  na sam ochód 
w yd a n y  przez W yd z ia ł 
K o m u n ik a c ji M y ś lib ó rz  
na nazw isko  S y lw es te r 
K u b ica , 10521-P,

W  D N IU  n  bm . zgubio­
no zegarek m a rk i „B ło ­
ga ” . U czciwego znalazcę 
proszę o  z w ro t na ad res: 
Szczecin, R ata jczaka 
20-1. 10516-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
zw iązkow ą z przepustką 
na nazw isko  Jan P ień­
k o w sk i. 10514-G

ZG U BIO N O  św iadectw o
szkolne k la sy  V I w yd a ­
ne w  S ka rżysku  przez 
Szkołę P odstaw ow ą n r  3 
na nazw isko Teresa 
G nat. 10515-G

ZG U BIO N O  n r. re jes tra  
c y jn y  m o to c y k lo w y  n r  
1438 w y d a n y  przez W y­
d z ia ł K o m u n ik a c ji D ro ­
go w e j w  P yrzycach  na 
nazw isko Jan  Sutek 
zam . w  P rzelew icach 
pow . P yrzyce . 10519-P

z g u b i o n o  le g itym a c ję  
zw iązku zaw odow ego n r  
010709 w yda ną  przez Cu 
k ro w n ię  w  M alczycach 
19. X . 45 r .  na nazw isko  
Jan T u w a ls k i. 10517-G

ZG U BIO N O  kop ię  (od­
pis) d yp lom u  ukończenia 
S tud ió w  W yższych n r  
241 /M  w yd a n y  przez Po 
lite c h n ik ę  G dańską w  
G dańsku w  d n iu  28

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
w yda ną  przez Zw iązek 
P ra co w n ikó w  K u ltu r v  i  
S ztuk i na nazw isko M a­
r ia  .W in ton iak, " J0520-G

w lsko  S tan is ław  P le - 
skacz. K o p ię  zgubiono 
w  Szczecinie w zg lędn ie  
w  Brzegu D o ln ym  pow . 
W o łó w / 1031*-e*
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A bez fanatyzmu 
nie można? róbcie ze sportu krwa­

wych igrzysk rzymskiej 
areny. Rozmawiałem 
kiedyś z jednym bar­
dzo poważnym panem, 
byłym znakomitym spor 
towcem, dziś inżynie­
rem na wysokim sta­
nowisku — zapalonym 
kibicem SZCZECIŃ­
SKIEJ p iłk i nożnej. 
Stwierdził z goryczą: 

„Dlaczego ludzie mu­
szą siebie i  wszystkich 
zaszufladkować do fa- 

SPORT ŁĄCZY ludzi najmniej dla reprezentacji na tycznych, klubowych 
. . .  * . . łtra ło iw e ł. A naszym  szorppÓ Br O h s p r w n ip  ot

PRZEZ WIELE LAT zawodowo, przeważnie 
a przyjemnością, często niestety tylko z ko­
nieczności jesteśmy związani z ruchem spor­
towym, z jego głównymi aktorami — zawod­
nikami, z publicznością, trenerami, działacza­
mi. Niezwykle różnorodne to środowisko i 
wbrew opiniom wybrzydzających się mizan­
tropów, bardzo ciekawe.

fc io m ie  in te le k tu a ln y m , dzia łać«ce p rze c iw n e j biurze dwa obozy,
w różnym wykształcę- »trony p r z e c i w d z i a ł a l i  gdzie na tle tej rywa- 
niu i zawodach. . Na ‘¡Z!,CJ1 doch°dz,' r awet
trybunach obok profe- pŁCtc-m przeciwnikowi? j l  t , ł  ru^Prz.vzz oitych scy
■ ora wyższej uczelni U l UW. u  « M  swoi. W-. Czy naprawdę mc
-nciaHa robotnik ohok Iadaui“ n i e  d o p u s z c z a - można byc kibicem
S e r a  ^e ka rł -  « f — »“  ? ortn kibicem bez
wszystkich iączy ta końskich okularów?"
¡wspólna namiętność. TAK CZY OWAK —- Czy naprawdę nie
Każdy przeżywa poraź- ludzie opamiętajcie się! można, panowie fana- 
k i czy zwycięstwa na Nie stwarzajcie atmos- tycy? 
swój sposób. Dla fery zimnej wojny, nic ST. RAKOWSKI
(wszystkich są one ma­
gnesem, który bez 
¡względu na pogodę ścią 
ga na trybuny dziesiąt­
k i tysięcy widzów.

Są pewne g ru p y  lud z i, 
k tó ry c h  stosunek do sportu 
je s t w ręcz psychopatyczny. 
Są tacy, k tó ry m  jak ie ś  szo 
w tn is tycane b ie lm o na 
oczach przesłania zupełni©  
Is to tę  spo rtu .

C i to  w łaśn ie  b iją  braw o 
W okresie , gdy p rze gryw a 
D R UG A S ZC ZEC IŃ SK A d ru  
iy n a ,  c i roo-puszczają n a j­
fan tastyczn ie jsze  p ło tk i 
szkodzące im ie n iu  spo-rtow 
ców  drug iego zespołu. Ci 
w reszc ie  ro z ją trz a ją  op in ię , 
p ro w o k u ją c  an ta go n izm y 
na w e t ta m  gdzie n ic  m a 
n a tu ra ln e j po żyw k i do ich  
pow staw ania .

obecnł*-
g ry w k a c h  I I  l ig i  jes t 
z w y k le  o ry g in a ln a . L igow a 
ka ru ze la  na k tó re j szczycie 
zn a jd u ją  się a k u ra t dwa 
szczecińskie zespoły w y k rę  
ca fa n tastyczne m lyńce. 
D z ies ią tk i ty s ię cy  szczecinia 
k ó w  d y s k u tu ją  zapam ięta le 
na  te m a t ewentualnego 
aw ansu. N ie  wszyscy Jed­
na k  ty lk o  dysku tu ją  i  n ie  
■wiizyTscy u t rz y m u ją  się w  
g ra n icach przyzw oitośc i.

ZA O G N IO N A  SY TU A C JA  
w y w o ła ła  fa lę  an on im o­
w y c h  de n u n c ja c ji o poania 
k u  to b ru ck ich  pysków ek. 
P rzeg rana Pogoni u ru cho m i 
»a ca ły  zagon fa na tyków , 
k tó re y  zasyp yw a li nas — 
a n o n im o w ym i oczyw iście, 
1 a le  fo na m i — donosam i. 
Czego ta m  n ie  b y ło , a w ięc 
1 to , że ca ły  sztab A rk o n ii 
po jech a ł do P iasta b y  prze 
k u p ić  go na w yg ran ie  m e­
czu z Pogonią, i  na jro zm a it 

ob e lg i pod adresem dz ia  
łączy  i  zaw o dn ików . Podob 
n ie , ty lk o  w o d w ro tn ą  s tro  
Mę sugerowano po porażce 
A rk o n ii z G w ard ią .

JE Ż E L I R ZEC ZYW IŚC IE  
Is tn ie ją  ta k ie  do p in g i do 
W Y G R Y W A N IA . P o lsk i 
Z w iązek P iłk a rs k i po w in ien  
us ta lić  w  budżecie spec ja l­
ną  pozycję na zam aw ianie 
u zespołów zw yc ięstw . P rzy

Rozstrzeli się
napastnicy
Floty

I# B R A M E K  uzyska li ub ie 
g te j n ie d z ie li p iłk a rz e  A 
k la s y . N a jw ię ce j g o li zna­
la z ło  Się w  bram ce s ła p iu t 
k iego w  ty m  ro k u  D ĘBU  
Ib . P rze g ra li on i w  Św ino­
u jś c iu  z F lo tą  0:7 (0:5). W 
Choszcznie G R U N W A LD  po 
kon a ł A R K O N IĘ  I l b  3:1. W 
ta k im  N sam ym  stosunku 
O R ZEŁ u le g ł u Siebie IN IE  
G o len iów . R ew e lacy jna  na 
■wiosnę SP AR TA G ry fic e  
rów n ie ż  przegrała na w łas­
n y m  bo isku  0:1 z SOKO­
ŁE M  P yrzyce , a S T A L  Hu 
ta  zw yc ięży ła  B U D O W LA ­
N Y C H  Szczecin 2:1.

T A B E L A

J. G run w a ld  
3. F lo ta
3. In a
4. B u do w la n i
5. S ta l H uta  
8. Sokół
7. Sparta
8. A rk o n ia  H b
9. O rzeł 

,10. D ąb Ib

W  ta b e li te j uw zg lędn iono 
W alkow er, ja k i p rzyzn an o 
F loc ie  za ud z ia ł w  d ru ży ­
n ie  O rła Żydów ce za­
r o d n ik a  bez dow odów  toż

13 23:9 
11 14:3
11 12:7 
10 18:8 
G 19:11 
G 13:11 
5 7:9
4 11:18

I

F in a l iś c i
Szczecina
w  P u c h a rz e  
Polski

Tanie] ntaSzieży
pow in ien  zainteresować

ligmych trenerów
J U Ż  Z A  N IE C A Ł E  dwa tygodnie, gdy 

na otwartych boiskach odbywać się będą 
ostatnie mecze piłkarskie, w salach gim­
nastycznych i halach sportowych rozpocz­
ną ligowe walki m.in. koszykarze. Szcze­
cin nie posiada wprawdzie drużyny ekstra­
klasy koszykówki, ałe emocjonować będzie 
się zapewne zespołami I I  l ig i .  którą repre- 

u O G N IW O  ¡ AZS. 
O B YD W A te  zespoły tw o -  Sądzim y, ¿e na jpo w ażn ie j 
:ą „p a rę  tu rn ie jo w ą ” , ssym kan dyd a tem  do p ie rw  

p rz y jm u ją c  w  jędrnym te r-  szego m ie jsca  w g ru p ie  pó ł 
m in ie  (sobota — niedzie la ) no cne j w inn a  być gdańska 
In n y  d u e t p rze c iw n ikó w  i  S P Ó JN IA . O d ru g ie  prem io  
w y jeżd ża jąc rów nie ż rasem , wan© m ie jsce  pozostałe d ru  
O bok szczecińskich zespo- i y n y  w a lczyć będą z  ró w n y  
łó w  do pó łno cne j g ru p y  te - m i szansami, chociaż i tu  
r y to n a ln e j I I  l ig i  w chodzi fa w o ry te m  po w in ie n  być  
jeszcze 10 d ru żyn . Po za- Z A W IS Z A  Bydgoszcz, 
kończen iu ro zg ryw e k  dw ie  A ja k  w yg lą d a ją  przygeto  
p ie rw sze aw ansu ją  do roz- W ania do now ego sezonu w 
g ry  w ek e lim in a c y jn y c h  o O gniw ie i  AZS -le? 
w ejście do  I  lig ;. G rupa e l i  OGNIW O na da l ko rzysta ć 
m in a c y jn a  podzie lona zosta będzie z p ra cy  treR era 
n ie na 2 p o dg rup y  (każda P IO TRO W S KIEG O , k tó ry  ze 
Po 4 zespoły). spó ł swego be,i ¡am inka  cał

kow ic ie  od m ło dz ił. Stąd też 
ob aw y o p ie rw sze mecze, w  
k tó ry c h  da się zapew ne we 
zna k i b ra k  lig o w e j ru ty n y . 
y. czasem je d n a k  c i ch łopcy 
p o w in n i stanow ić  o b ie c u ją ­
cy, zg ra n y  k o le k ty w . Już 
w  te j c h w ili w y b ija  się k i ł  
k u  zaw o dn ików . O to ich  
nazw iska — S tro iń sk i, 
Osuch I I .  C hm ie lew sk i, F i­
lip c z a k , Gołaś A n d rz e j i  Lo 
pa c iusk i. Ten os ta tn i to  by 
ły  zaw o dn ik  „M ie szka ” . 
Obecn ie g rać będzie na  po 
z y c ji „ś ro dko w eg o” , gdzie 
b ra k  b y ło  O gn iw u dobrego 
gracza. N ie  m a je d n a k  na ­
da ł reze rw ow ego na to  
m ie jsce. Po lecam y w ięc t r *  
n a ro w i P io tro w sk ie m u  nasz 
tu rn ie j koszykó w k i, gdzie 
w śród k ilk u n a s tu , czy  na ­
w e t k ilk u d z ie s ię c iu  d ru żyn , 
n ie  tru d n o  znaleźć chłopca 
zdolnego, z d o b ry m i w a ru n  
ka m i fiz yczn ym i.

S Ą D Z IM Y . - że i  tre n e r  
A Z S -u  P a w lik  też za ln te re  
su je  się ty m  „p rzeg ląd em  
n a ry b k u ”  ja k  na zw a liśm y 
tu rn ie j k o szykó w k i. Po 
od e jśc iu  z A ZS -u  dw óch 
na jlepszych zaw o dn ików  — 
Kuszm ara i  W ysockiego, 
rów n ie ż i  u aka de m ikó w  
będą trud no śc i ze skonrpleto 
w an iem  w artośc iow ego ze­
spo łu m im o , że w  te j c!ruż> 
n ie  je s t pew ien p ro cen t doś 
w iadczonyeh koszyka rzy .

O bydw a zespoły a szcze­
gó ln ie  O gniw o, m a ją  je d n a k  
'u że  tru d n o śc i z salą 
-en ingii Ten b ra k  sa l 

się chyb a  bardzo we znak i 
w  ty m  sezonie jes ie n n o -z i­
m ow ym . M am y je d n a k  na ­
dz ie ję , że poszczególnym  
k lu b o m  i  ic h  sekc jom  s k u ­
tecznie dopomoże W K K F iT .

(czek)

„ H E P T U N “
szkoli
przedszkolaków

S ta rga rd zk i K lu b  P ływ ać 
k i  „N E P T U N ”  zna n y  jest 
ze szkolenia m łodz ieży n r  
dużą ska lę . Z a ję c ia  p ro w a­
dzone są ju ż  d la  przedszko 
la k ó w  ( 3— 7 la t) . Dalsze za 
p isy  od byw a ją  się w  sekre 
ta rlac i©  K lu b u  w S ta rga r 

I dzie w  p o n ie dz ia łk i, w to rk i 
i  i  c z w a r tk i w. soda. ią r s  19,

Z A K O Ń C ZO N E  zos ta ły  
ro z g ry w k i m ie jsk ie  w  p i ł­
k a rs k im  P U C H AR ZE P O L ­
S K I. W  fin a le  g ru p y  zak la  
dów  p ra cy  jed en as tka  „J U  
N A S A ”  po kona ła  n iespo­
dziew an ie zespół Sto-czni 
1:0. M is trze m  „d z ik ic h  d ru  
żyn ”  został „R E A L ” , k tó ry  
w czo ra j w  d o da tko w ym  me 
cza o  ud z ia ł w  spotkan iach 
na  szczeblu w o je w ó dzk im  
pokona! „S P B P " I I .

W śród zespołów  szko lnych 
p ie rw sze m ie jsce w yw a lczy  
ło  T E C H N IK U M  W ODNO- 
M E L IO R A C Y JN E  z Dąbia. 
P rzeg ra ło  ono je d n a k  w 
d ę tko w ym  spo tka n iu  z  Po­
gon ią  Ib  Szczecin IM .

Tak w ięc  w  p ie rw szym  
rzuc ie  w o je w ó dzk im  zesta­
w ien ie  pa r je s t następu ją-

. X .

B łę k itn iS ta l L ip ia n y  
S targard .

SKS Renica — S ta l H u ta  
F lo ta  Ś w inou jśc ie  — A rk o  

n ia  Ib  Szcz.
O gniw o B a b in e k  — Kega 

g'.o!j | T rzeb ia tów
Ś w it S ko lw ia  —  Real

25. X .

Pogoń B a rlin e k  — Dąb 
D ębno

Pogoń IU_— sto*■ eta G rv fl-
L « a ^ '

Nie jest irykluczone

że zamiast jabłek
będziemy tej zimy

łykać witaminę „C“
OBECNE ceny jabłek — 10 zł i  gruszek 20, 

nawet 24 zl, spowodowane tegorocznym nie­
urodzajem owoców, każą postawić pytanie:
czy w ziir.ie będzie można kupić jabłka? Po­
stawiliśmy je więc dyrektorowi „Warzyw- 
Owoców” M. WIDOMSKIEMU i prezesowi 
d.s. handlowych Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze- 
larskiej Cz. BARTKOWIAKOWI.

Obaj informatorzy 
zgodnie stwierdzają, że 
jabłek jest mniej, ale 
w tej chwili nie można 
jeszcze ostatecznie po­
wiedzieć, ile ton uda 
się zmagazynować. Prze 
widując możliwość nie 
wykonania umów przez 
poszczególnych dostaw­
ców oba przedsiębior­
stwa podpisały umowy
na ilości większe niż 
sprzedawane były .w 
latach ubiegłych.

S z la k ie m
„Sztafety
oszczędnych“

M m
O św ia ty , Z H P , Po lsk im  i 
R adiem  i  red akc ją  j 
„ B łę k itn a  szta feta”  zor- 1 
ganizow ata ko n ku rs  Ula  ̂
m łodz ieży szko lne j pn. 
„S z la k ie m  szta fe ty  osz- i  
częd nych” . Celem ko n ­
k u rs u  Jest wzmożenie 
zain teresow an ia  m iodz ie  < 
ży  ide ą oszczędzania. 
K o n ku rs  trw a  do 30 
k w ie tn ia  1962 r. i  mogą J 

n im  b rać udz ia ł szke ł  
ty  w szys tk ich  typ ó w , a 
w ięc podstaw ow e, ogól­
nokszta łcące, licea ln e  i 
zawodowe, w  k tó ry c h  < 
is tn ie ją  Szkolne Kasy 4 
Oszczędności. K o n ku rs  1 
połega na system atycz- ] 
n ym  w p ła ca n iu  p ie n ię ­
dzy (co m iesiąc w  do ­
w o ln e j w ysokości) na 
ks iążeczk i SKO z obo­
w iązk iem  n ie ru tra n ia  i 
tych  k w o t przez okres 4 
trw a n ia  k o n k u rs j.  E lim j 
na c je  na jlep czych  szkół 

p rzyznaw an ie  nagród ‘

Przeszkodą w  grom adze­
n iu  reze rw  z im o w ych  Jest 
też n iedostateczna ilo ść  ja ­
b łe k  jes ie nn ych. Zm usza to  
p rze ds ięb io rs tw a  do rzuca­
n ia  obecn ie  na ry n e k  tych  
ow oców , k tó re  przeznaczone 
b y ły  do p rzechow yw ania . 
S p ó łd z ie ln ia  Ogrodn icza roz 
p ro w a d z iła  w  os ta tn ich  
dn iach 50 to n  ta k ic h  ja b łe k .

WPRAWDZIE nasi 
rozmówcy obiecują, że 
jabłka (droższe jak w 
ub. roku) będzie moż­
na kupić, przygotujmy 
się też na... łykanie w i­
tamin w  pastylkach, 
choć pozostają jeszcze 
warzywa, których ma 
być pod' dostatkiem.

(aż)

, dua lne  uczn iów , oraz \  
zespołowe (sam orządów  F 
k laso w ych , o rg a n iza c ji 6 
m łodz ie żow ych  Z P ? , & 

,7,M W , ZM S i  in n y c h ) \  ! 
W yró żn io n ym  p rzyzn a ­
wane będą n a g ro d y  ho ­
no row e i  p ieniężne.

P IE R W S ZA  N AG R O - ] 
D A  2 TYS. Z Ł . D R U G A } 
— 1.500, T R ZE C IA  
1000 Z Ł . C ZW A R TA 
P IĄ T A  — PO 500 Z Ł . . 
S zko ły , k tó re  w  e lim i-  
na c jach ce n tra ln y c h  u- ( 
z y ska ją  p ie rw sze m ie js -  4 
Ce będą odznaczone ho j  
no row ą  nagrodą prze- * 
chodn ią  w  postaci s ta ­
tu e tk i, s ta no w ią ce j sym 
be l ko n ku rsu  „S z lak ie m  i  
sz ta fe ty  oszczędnych” .

(b) ]

W i e l k a  
r e w ia  m ody  
jesienne-zimowej

PR ZED  każd ym  no w ym  
sezonem przed kob ie tą  sta 
je  zagadn ien ie : co będzie 
się nosić? W łaśnie s to im y  u 
pro gu  jes ienno-z im ow ego 
sezonu, p y ta n ie  je s t w ięc 
ba rdzo na  czasie.

Z pom ocą kob iec ie  p rz y ­
chodzi łódzka „T e lim e n a ” . 
W  na jb liższą  n icd z ic ię  22 
hm . o godz. 19 w sali 
S zczecińskie j F ilh a rm o n ii 
odbędzie się w ie lka  rew ia  
m od y, na k tó re j m od e lk i za 
de m o n s tru ją  szczecinian 
kom  m odele jesienno-zim o 
w ych  szatek.

J a k  zapow iada W ojew ódz­
k ie  P rzeds ięb iors tw o impre-z 
A rty s ty c z n y c h , pokazy uroz 
m aicone będą w ystępam i 
znane j p ie ś n ia rk i B e lty  
CHAR LES i  Tadeusza H A  
N U S K A . (hs)

I  ta k  spó łdz ie ln ia  zam ó­
w iła  300 to n  a m agazynuje 
każdego ro k u  ISO to n , „W  a 
rzyw a-O w oce”  podp isa ły  
u m o w y  na 250 ton , po trzebu 
ją  150 ton . N ie da je to  jed  
na k  pew nośc i, że zgrom a­
dzone hędą o d po w ied n ie  za 
pasy, gdyż u m o w y często 
n ie  są rea lizow ane — to  
raz, w  sadow niczych re jo ­
nach P o lsk i (warszawskie, 
lub e lsk ie , część k rako w sk ie  
go i  bydgoskiego) m iędzy 
p rze ds ta w ic ie la m i p rzedsię­
b io rs tw  ha nd lo w ych  trw a  
obecn ie  „w a lk a ”  o  każdą 
to nę  — to  dw a. Po trzec ie  
w iaśc ic ie le  sadów , w y k o n y  
s tu ją c  sy tu ac ję , n ie  spieszą 
się ze sprzedażą ja b łe k  cze 
ka ją c  na wyższą cenę.

Tak to po raz nie 
wiadomo który odbija 
cie na nas mała ilość 
ssiMw w naszym wo­
jewództwie. Dostawy 
miejscowe tylko w  ok. 
20 proc. (w tym roku 
tylko w 5 proc.) pokry­
wają nasze zapotrzebo­
wanie. Poza tym w o- 
gromnej większości są 
to jabłka małe, brzyd­
kie, nie nadające się 
do przechowywania. 
Większość bowiem
drzew owocowych roś­
nie przy drogach i pod 
lega Prezydiom Powia­
towych Rad Narodo­
wych, które niedosta­
tecznie o nie dbają. 
Dotyczy to szczególnie 
powiatów: Pyrzyce, My 
ślibórz, Gryfino, Chosz­
czno i  Stargard.

D Z IE L N IC O W Y  K o m ite t 
F ro n tu  Jedności N a rod u  z 
Dąbia w ra z  z  ko m is ją  bez­
pieczeństwa i  po rządku p u ­
blicznego o rg a n izu je  spotka 
ni© z lud no śc ią  dziś, 17 bm .
0 godz. 18 w  Z d ro ja ch , w  
sa li k o n fe re n c y jn e j K o m  i te 
tu  D zie ln icow ego PZPR  
p rzy  u l. B a ta lio n ó w  Chłop 
sk ich  88. Tornadem będą po 
s tu la ty  i  w n io sk i p rzedw y 
borcze m ieszkańców  dz ie ln i 
cy  o ra z  sp ra w y  po rządkow e
1 bezpieczeństwa.

D Z IŚ  17 bm . o godz. 19 w  
K lu b ie  M P iK  Adam  G A L IK  
w yg ło s i od czy t p t. „ K u l tu  
ra  U zbek is tanu” . P re le kc ją  
po łączona będzie z  o d tw o ­
rzen iem  n a g ra n ych  na ta ś ­
m ie  m agne to fonow ej p ieśni 
uzbeck ich  w  w yko n a n iu  Ta 
m a ry  C hanum . W stęp bez­
p ła tn y .

•  •  •

SZC ZEC IŃ SC Y m e lom a n i 
będą m ie l i  okazję usłyszeć 
w  p ią te k  20 bm . o  godz. 
19.30 w  sa li Szczecińskiej 
F ilh a rm o n ii re c ita l fo rte p ia  
n o w y  A n n ’ y  Schein (USA). 
W p ro g ra m ie : Beethoven, 
C hopin , D ebussy, R avel.

•  o •

L IG A  K O B IE T  p rz y  Ul. 
M a ło p o lsk ie j 17 w zna w ia  po 
ra d y  w  zakres ie  w spó łżyc ia  
m ałżeńskiego. In te re sa n tk i 
sa p rzy jm o w a n e  w  b iu rze  
L ig i w  każd y  w to re k  od

■Lssśb I M J k ^

TELEWIZJA
P rog ram  szczeciński

8 — tra n sm is ja  z  o tw a rc ia  
X X I I  Z jazd u  K P Z R  (transm i­
sja z M oskw y), 17.20 — test, 
17.25 — p ro g ram  d la  dzieci, 
17.55 — f i lm  s e ry jn y  „C z ło w ie k  
do  w yna jęc ia ” , 18.25 — kon ce rt 
cho p in ow sk i, 19 — „P ra ce  m a ­
g is te rsk ie  a życie” , 19.30 — 
d z ie n n ik  te le w iz y jn y , 20.15 — 
f i lm  prod. po i. od la t  12 „Szczę 
śc ia rz  A n to n i” , 21.45 — os ta t­
n ie  w iadom ości, 22 — spraw o­
zdanie f ilm o w e  z  ob rad X X I I  
Z ja zd u  KP ZR .

P rog ram  b e r liń s k i

13.30 — w id o w isko  d la  dzie­
c i od la t  5 „Z ie lo n y  
s u rd u t leśn ika” , 17.30 —
„P oszuk iw acze ska rb ów ” , 18.15
— tys ią c  w iadom ośc i te le w izy j 
nych , 18.30 — w ido w isko  dla 
m ło dz ie ży  „B o h a te r  naszych 
czasów” , 18.55 — pozdrow ien ia  
te ld w tz ji dz iec ięce j, M  — *k ro - 
n ik a  — przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 19.30 — „D n i 
B e rlin a ”  — kom edią  „ P a n i 
F lin z " .

ŚRODA

10 — k ro n ik a ; 10.25 — f i lm  
radź. „ U  s c h y łku  życ ia ” , 12.15
— test, 13.15 — f i lm  „K o m u n i­
sta” , 16 — w id o w isko  d la  dz ie ­
c i od la t  12, 18.25 — reportaż 
„S p o tka n ie  w  R jasan” , 18.45 — 
tys ią c  w iadom ości te le w iz y j­
nych , 18.55 — po zdro w ie n ia  te ­
le w iz j i  dz iec ięce j, 19 — spo tka  
n ie  w  B e rlin ie  z K .  E. von 
S ch n itz le r, 19.40 — k ro n ik a , 
p rzegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 — reportaż „ B i le t  
lo tn ic z y  n r .. .” , 20.30 — „P y ta ­
n ia  krzyżow e  z ... s ym p a tii” , 
21.15 — „C za rne ska rb y ” , 21.45
— rad z ie ccy soliści tańczą i 
śp ie w a ją ; os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 18.00, 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 19.00 
S ZC ZE C IN : 16.05 — ko n tra s ty  
m uzyczne, 16.30 — fe lie ton  ak tu  
a ln y , 16.40 — kon fro n ta c je ,
17.00 — z  piosenką na ty ,  17.30
— przeg ląd  ak tua ln ośc i W y ­
brzeża, 17.50 — „Pożeracze de ­
w iz ” , 18.00 — k o n ce rt życzeń, 
18.43 — leps i gospodarze. 
W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dz ie - 
c i ;  — „D ro g a  do A g ry ” , 18.35
— u n iw e rs y te t ra d io w y , 19.05
— m u zyka  i  ak tua ln ośc i, 19.30
— a k tua ln ośc i l ite ra c k ie . 19.45
—  opera w  p rze k ro ju , 21.00 — 
z k ra ju  i  ze św iata , 21.27 — 
k ro n ik a  sportow a i  w y n ik i 
To t. Sportowego, 21.40 — do 
tańca g ra ją  o rk ie s t ry , 22.30 — 
„S łu ch a ją c  Chopina” ,  22.55 — 
m u zyka  taneczna.

KINA TERENOWE
W AR SZO W  (Pom orzanin) —
„"Ciao, c iao bam blna”  — w ł. 
ŁO B E Z  (Rega) — „C za rne  b ły ­
skaw ice”  — USA 
G R YFIC E (Capito l) — „K s ięg a  
d żu n g li”  — ang.
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  Oko)
— „A to m o w a  kaczka”  — ang. 
S TA R G AR D  (Dar) — „S ła b a  
p łeć”  — f r .
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „C z a r 
n y  O rfeusz”  — f r . - w ł.  
N OW OGARD (Orzeł) — „M e in  
K a m p f”  — szwedz.
STA RG AR D  (Ina) — „P ó łg łó ­
w ek”  — f r .
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) — 
„S p ra w c y  n ie zna n i”  — w ł, 
CHOSZCZNO (Znicz) — „D a m a 
kam e lio w a”  — USA 
DĘBNO (P rzedw iośnie) — „P e ­
chow iec”  — argen t.
G R Y F IN O  (G ry f) — „Ś w ia d e k  
oskarżen ia”  — USA 
G O LE N IÓ W  (W is ła) — „P ra w o  
i  bezpraw ie”  — ang.
K A M IE Ń  (Fregata) — „ F o r tu -  
n e lla ”  — f r .-w ł.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „T o w a ­
rzysze b ro n i”  — f r .  
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)
— „Tajemniczy rewolwer”
m  —

' K l fR IlE fR  w  g f lT O N ^  ^

TEATRY
P O LS K I — „ Z ło ty  c ie lak”  g, 
19.3»
W SPÓŁC ZESN Y — „K u g la rz « ’ * 
g. 19.30
O PER ETKA — „B a ro n  cygań* 
Ski”  g. 19.15
C YR K „P O Z N A N ”  — A l. M , 
B uczka g. 19

KINA
KOSMOS — „O g n io m is trz  ICa* 
le ń ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 
21 — po i. pano ram iczny — od 
la t  16 (w to re k  i  środa)
D E L F IN  — „Ś w iad ec tw o  u ro ­
dzenia”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 —  
po i. — od ia t  12 — środa: „ C in  
de re lla ”  g. 11, 13 15, 17, 19, 21
— USA — od la t  7 
B A Ł T Y K  — „N a  psa u ro k ”  g . 
11.1». 13.30. 15.50, 18.10. 20.30 — 
U SA — od la t  9 (w to rek  i  ś ro ­
da)
OGRODOW E — „ W  sam o po­
łu d n ie ”  g. 18.30 — USA 
TEN ISO W E — „B oh aterow i®  
są zm ęczeni”  g. 18 — fra n c . 
PO LO N IA  — „W o jn a ”  g. Tl* 
13.30, 16, 18.15, 20.80 — ju g . — 
od la t 12 — panoram iczny ( W *  
re k  i  środa)
P IO N IER  -  „S zew czyk  D ra ­
te w k a ”  g. 9.45 — „J e rz y  L e ­
szczyński”  _  g. 17.30 — „W o l­
ne m iasto”  g 10.43, 13. 15.15, 
18.45, 21 — po i. — od la t  14 
(w to re k  i środa)
M U ZA  (Pom orzany) — „S ie ­
dem  grzechów  g łó w n ych ”  g.
17, 20 — fra n c .-w ł. — od I» t  18 
PR O M IE Ń  — „P ię ć  łusek”  g. 
16, 18, 20 — N R I) — Od l i t  1« 
MARS — „D z iś  w  nocy um rze 
m iasto”  g. 16.3«, 18.30, 20.3o —• 
po i. — od ła t  14
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — f i lm y  
po pu larno -nau kow e g. 16 
F A L A  — „O k re s  p ró bn y”  g,
18. 20.16 — radź. — od la t  16 
O BRA — K o lu m n a  86 — „S p o t 
kan ie  w  m ro k u ”  g. 19 —• po i, 
od la t  1«
ECHO (K rzekow o) — „ F l ip  I  
F lap  na be z lud ne j w ysp ie”  g* 
18. 20 — fra n c . — od la t  1« 
M EW A (Żełechowo) — „ H ir o ­
szim a m o ja  m iło ść ”  g . 18, 20 — 
fra n c . — od la t  16 
SO SEN KA (Tanowo) — *,P ro ­
ces n o rym b e rsk i”  g. 19 — N R F
— od  la t  16
Ś W IT  (S ko lw in) — „ L i i i ”  g . 17*
19 — U SA — od ła t  14 
ŻE G L A R Z  (G olęcłno) — „P a ­
ry s k i w łóczęga”  g. 18, 20 — 
fra n c . — od la t  16 
SZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
„M śc ic ie l z La ra m ie ”  g. 16, 18,
20 — USA — Od la t  16 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „15.10 do  
Y u m y ”  g . 17, 19 — U SA — od 
la t  16
H U T N IK  (S to łczyn) — „P rze ­
c iw k o  bogom ”  g. 17.30, 19,30 — 
po i. — od ła t  12 
STYLO W E (huta Szczecin) — 
„G orsza m iłość”  g. 17.30, 19.30
— węg. — od ia t  16
b a j k a  (Police) — „K rz y ż a c y ”  
g. 16, 19.30 — pano ram iczny  —< 
od la t  12
i  M A J  (Żydów ce) — „W u ja -  
szek Jac ln to ”  g . 18, 20 —■ hiszp. 
od la t  12
M A R Z E N IE  (W ielgowo) ■-* 
„W zg órze  905”  g. 19 — ju g . •— 
od  la t  12

FO TO P LA S TY K O N  — W oj. Po!, 
36 — „C e jlo n  w spółczesny”  g, 
10-21

KLUBY

N O T — W o j. Po l. 67 — czyn n y  
od  g . 13—23
TPP R  — w o j.  Pol. 66 — f i lm  
„O  m o im  p rz y ja c ie lu ”  g . 18* 
20 — radź.

WYSTAWY

M U ZE U M  — S tarom łyńska  27 
—m alars tw o po lskie, ś red n io ­

w ieczna rzeźba pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t «zcze 
c iń sk ich  g. 13 — 19.

W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia , p rzyrod a m orska* 
a rc h ite k tu ra  w nę trz  okrę to­
w ych g. 13 — 19.

DOM  K U L T U R Y  K O L E JA R Z A  
— P a rtyza n tó w  2 — rzeźba i 
g ip s o ry ty  Ire n y  W ablszewskleJ 

g. 11—22

C BW A — S tarom łyńska  27 — 
m ala rs tw o  Jerzego B rzozow ­
skiego i  Edm unda W itkow sk i®  
go oraz g ra fik a  M ariana N ycz- 
k i  — g. 13 — 19.

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 - *  
w ys taw a  m a la rs tw a  Ja n in y  K o­
s iń sk ie j — g, l l  
K L U B  M P iK  — W oj. POI. 2 -a 
w ys taw a re p ro d u k c ji m a la r­
s tw a radz ieck iego i  rosy jsk ie ­
go
Z A M E K  — Jan Zda rew icz — 
k o rze n io fo rm y ; Jan R adków - 
s k i — m a la rs tw o  d e ko ra cy jn o  
na  po rce lan ie  g. 10—18

SZPITALE

P O R A D N IA  D L A  M A T K I f  
D Z IE C K A  -  św . W ojciecha 1 
g. 19—7 rano

P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — w o j.  Po l. 63 — g. 18—28

N r  7 — 5 L ip ca 7 — te l. 443-31
•  -  y & i  desj* « i  a M k



„ A rg e d “
ma już

10 i a t
Z OKAZJI 10-lecia 

szczecińskiego „AR- 
GEDU”, odbyła się w 
sobotę uroczystość, 
na której podsumo­
wano dorobek tej, 
jednej z najwięk­
szych w naszym wo­
jewództwie hurtow­
ni. Osiem osób pracują 
cych w „Argedzie” 
10 łat, wiceprzewod­
niczący WRN W. 
GELGER udekorował 
srebrnymi „Gryfa­
m i Poiporskimi” . In­
ni długoletni pracow­
nicy otrzymali dyplo­
my i nagrody pie­
niężne.

• Badajmy Wrześnie zamiłowania dzieci

2EBY ZAWÓD
nie był... zawodem

Przed kilku miesiącami alarmowaliśmy, ze 
dotychczasowy stan rzeczy w  dziedzinie właś­
ciwego wyboru zawodu przez absolwentów V II 
klas szkól podstawowych nie jest zadowalający. 
Dzieci zbyt późno dowiadują się w szkołach 
o rozmaitych możliwościach dalszej nauki, nau­
czyciele wcale lub bardzo mało orientują się 
w zdolnościach i zamiłowaniach swoich ucz- 

! niów, nie umieją — lub nie mają czasu — 
i nie tylko poradzić, lecz choćby poinformować.

r/^P  rozwoju „Arge- 
m«’ świadczą najle- 
pier wzrastające z 
rok ii na rok obroty.

S3li na początku 
’Udawano rocznie 
mrów wartości 50 
jjjlrf. złojtych, to obec­

nie hurtownia ta 
,.targhV’ 200 min zło 
tycfu Tegoroczny
NPG szczecińskiego 
„Argedu*’ wykonany 
będzie w. listopadzie.

Do życaen składa­
nych ’ Argedowi” 
przez przedstawicie­
l i  władz nadzoru­
jących i  ,bratnich 
przedsiębiorstw do­
łączamy nasze: pra­
cujcie jak najle­
piej, abyśmy na 
rynku mieli dużo i 
dobrych artyku­
łów gospodarstwa 
domowego i  kosmety­
ków. (aż)

Dotychczasowa dzia- 
łć^lpość szczecińskiej 

rPoęadni Psychologicz­
nej w tym zakresie by­
ła dość ograniczona i 
racizej wycinkowa. O- 

rk o łp  700 wizyt rodzi- 
i Jcó^/ z dziećmi w Pora- 
Idn^ (często raczej z 
„ciekawości” , aniżeli ze 
io-cirumienia ważności 
sfartawy, była przysło­
wiową kropla w mo­
rzu' istotnych potrzeb. 
W ^z i^ tac ie  w każdym 
kolejnym roku szkol­
nym , naukę w zasadni­
czych’ szkołach zawodo 
wych i  technikach roz- 
poczyi^a tysiące dzieci 
raczej z przypadku, ani 
żeli zej świadomego %vy 
boru. i)odajmy, że ilość 
miejsc1 w poszczegól­
nych szkołach jest o- 
grar4cj:ona, że znaczna 
część młodzieży kieru­
je się w  wyborze „ow­
czym pędem” , że duże 

)feci

w zdobyciu miejsca w 
szkołach zawodowych 
mają zwłaszcza dziew’- 
częta, że nie wykorzy­
stano tu wielu jeszcze 
możliwości zorganizo­
wania takich szkół, któ 
re kształciłyby dziew­
częta w odpowiednich 
dla nich zawodach (o- 
grodnictwo, przetwór­
stwo owocowe, fotogra­
fia, mechanika precy­
zyjna, grafika). Rezul-

trudnoÜ dodatkowe

Na zdjęci«? momenf dehorcci}.

Nowoczesne
samochody 
-  chłodnie 
dla Centrali 
Rybnej 
i „Bellony“

S ZC ZEC IŃ SK A C en tra la  
R ybna uzyska ła  os ta tn io  no 
woczesny sam ochód — 
ch łodn ię  p ro d u k c ji w ęg ie r 
s k ie j fa b r y k i „C se pe l” . je s t  
to ,' n ie s te ty , t y lk o  jeden 
z tego ty p u  sam ochodów  za 
m ó w ion ych  przez przedsię­
b io rs tw o  na ro k  b ieżący. 
Id e n ty c z n y  wóz, m ieszczący 
7,5 to n  ry b , p rzydz ie lono 
rów n ie ż  S p ó łd z ie ln i „B e llo  
pa ”  w  D z iw n ow ie  — jedne 
m u z w ażn ie jszych dostaw  
ców  ry b  d la  szczecińskiego 
d y s tryb u to ra . Nowoczesny 
środek tra n sp o rtu  u m o ż liw i 
„B e llo n ie ”  zarów no spra w ­
nie jszą, ja k  i  n ie  zagraża 
jącą  ja ko śc i dostawę ry b  
do Szczecina,

O bydw a sam ochody n ie  
są na raz ie  użytkow ane. 
N iezbędne je s t bow iem  prze 
szkolenie załóg w  zakresie 
o b s ług i s kom p liko w a nych  
urządzeń ch łodn iczych.

N ies te ty ; jedna ja skó łka  
n ie  cz y n i w iosny. C en tra la  
R ybna posiada bow iem  na ­
d a l pokaźn y  n iedobór środ ­
k ó w  przew ozow ych , p rzys to  
sow anyeh do tran spo rtu  
ry b . Przeds ięb iors tw o dy ­
sponu je  obecnie zaledw ie 
dworna ch ło dn iam i, cztere 
m a c ięża ró w kam i z obudo­
w ą izo te rm iczn ą  oraz 11 
z w y k ły m i c ięża ró w kam i, w  
k tó ry c h  la te m  m ożną prze ­
w ozić  ry b ę  ty lk o  nocą. (dm )

tat: z pewnością nowa 
liczba młodych ludzi, 
którzy w najbliższym 
czasie przekonają się, 
że wybrali zawód nie 
odpowiadający własnym 
zdolnościom i  zamiło­
waniom. W ten sposób 
zdobyty po wielu la­
tach nauki zawód staje 
się... życiowym zawo­
dem, źródłem rozgory­
czenia i niezadowolenia 
na całe późniejsze ży-

P O R A D N IA  PSYCHOLO­
G IC Z N A  od bieżącego ro ku  
szkolnego zm ie n ia  zasadn i­
czo system p ra cy : ogranicza 
go dz iny p rzy ję ć  i  porad we 
w łasn ym  lo k a lu , na tom iast 
p ra g n ie  w y jść  na zew nątrz , 
p rze rzu ca ją c  w iększą część 
sw o ich  w y s iłk ó w  bezpośred 
n io  do szkół podstaw ow ych , 
w  sam ym  Szczecinie i  ca­
ły m  w o je w ó dz tw ie  (o tw a rto  
ju ż  tr z y  p u n k ty  k o n su lta ­
c y jn e : w  S targa rd z ie , M y ­
ś libo rzu  i  G ry fic a c h ). G łów  
n y  cel a k c j i :  za in tere sow a­
n ie  n ią  przede w szys tk im  
na uczyc ie li ta k , żeby ju ż  
od V  k la s y  s ta ra li się ba­
dać uzdo ln ien ia  m łodz ieży, 
doradzać je j  od pow iedn i w y 
b ó r zaw odu. A le  n ie  ty lk o  
na uczyc ie li: chodz i o zain 
te resow anie tą  spraw ą ta k ­
że rodz iców .

Pragniemy przyjść z 
pomocą Poradni, nau- 
cielstwu, rodzicom i 
samej młodzieży. Bę­
dziemy na łamach „Ku 
riera Szczecińskiego” 
drukować cykl informa 
c ji na temat istnieją­
cych w naszym mieście 
oraz województwie za­
sadniczych szkół zawo­
dowych i techników. 
Spróbujemy określić — 
w  porozumieniu z Po­
radnią Psychologiczną 
— jakie zdolności i za­
miłowania odpowiadają 
poszczególnym kierun­
kom. Postaramy się o 
przykłady, jak urządzi­
l i  się w życiu absol­
wenci poszczególnych 
szkół i  techników.

Cel naszej akcji: u- 
iatwić młodzieży właś­
ciwy wybór. Żeby ich 
przyszły zaw’ód nie stał 
się zawodem życio­
wym! (j)

Scenka z okresu nie wolt tureckiej.

Cesarz Klaudiusz 
f  m r  i i  T u r c y
I  H Ł  na Węgrzech

PEWNEJ wrześ­
niowej niedzieli ze­
gar w węgierskim 
mieście Szombathely 
cofnął się o prawie 
2000 lat. Ulicami prze 
szli rzymscy wojow­
nicy, gladiatorzy a 
wreszcie sam cesarz 
Kladiusz ze swą wspa 
niałą świtą. Barwna 
parada, w której 
wzięło udział ponad 
tysiąc * osób w stro­
jach historycznych, 
odbyła się z okazji 
1920-ej rocznicy za­
łożenia za panowania 
cesarza rzymskiego 
Kladiusza miasta Co- 
lonia Claudia Saba- 
ria. W słowach nar­
ratora ożyły dzieje 
tego miasta od cza­
sów rzymskich po­
przez niewolę turec­
ką aż do współczes­
ności.

Październik
— miésiqcem
pocztowców

P A Ź D Z IE R N IK  — to  seria 
u roczystości, im p re z  i  w y ­
różn ień zasłużonych p racow  
n ikó w  Łączności. 18 paździer 
n ika  1558 r . t j .  przed 402 la 
ty  p ie rw szy  am bulans pocz 
ty  p o lsk ie j rozpoczą ł w ę­
d ró w kę  po k r a ju  i  d la tego 
dzień ten je s t św iętem  
w szystk ich  p ra co w n ikó w  
pocztow ych . 9 paźdz ie rn ika  
ob cho dz iliśm y  D zień  Znacz 
ka Pocztowego. D la  f i la te l i  
stów  b y ła  to  oka z ja  do po­
w iększenia zb io ró w  ze znacz 
kam i o no w y , oko licznoś­
c iow y da to w n ik . W sobotę 
14 bm . zako ńczy ł się M ię ­
dzyn aro do w y T ydz ie ń  P isa­
n ia  L is tó w , ta k  ja k  okreś la 
uchw ała  K o ng re su Ś w ia to­
wego Z w ią zku  Pocztowego. 

W ty m  sam ym  czasie trw a

PO ZAKOŃCZENIU 
defilady postacie z róż 
nych epok rozproszyły 
się po mieście.

CAF

ją  d n i pośw ięcone książce 
te ch n iczn e j. W praw dz ie  nie 
jes t to  im preza pow iązana 
bezpośrednio z p racam i 
poczty , alé pośredn io  ta k , 
gdyż w szelk iego rod za ju  
d ru k i rozprow adza n ie  k to  
in n y  ja k  w łaśn ie  Łączność.

C en tra lna  A kadem ia  z 
o k a z ji D n ia  Łącznościow ca 
zapowiada s ię  w  Szczecinie 
na 21 bm .

18 paźdz ie rn ika  p rze sy łk i 
l is to w e  będą stem plow ane 
s te m p lam i oko liczno śc io w y­
m i n a  poczcie Szczecin 1 
(ko ło  dw o rca ) i K o sza lin  1.

(b)

◄ UCZNIOWIE 
FRANCUSCY 
NAJDŁUŻEJ SIEDZĄ 
W SZKOLE

◄ MALI ANGLICY 
NAJWIĘCEJ WIEDZĄ

◄ AMERYKANIE
NA OSTATNIM 
MIEJSCU,

W YN IK I
ANKIETY
SZKOLNEJ
w 5 krajach

U C ZN IO W IE  angiels 
P racu ją  w ię ce j od am er 
ha ńsk ich  kolegów , ale na 
w ięce j godzin spędzają 
szkole m a il F rancuzi.

WARZYCOWA była w płaszczu, miała ze 
sobą małą, skórzaną walizeczkę. Szła wolno, 
i  opuszczoną głową. ,

— Pani już wyjeżdża? 1
Skinęła głową, położyła klucz na iadzirf. 
Wiktoria stwierdziła z zadowoleniem, że ma 

toczy podpuchnięte od płaczu i  że drżą jej 
.Usta.

•'— Widziałeś? —- syknęła, gdy za doktorową 
Zakołysały się wahadłowe drzwi.

— Co miałem widzieć?
— Płakała! Płacz, płacz! — odwróciła się 

twarzą do wyjścia. — Jeszcze ty  się napła- 
Ćzesz, jak cię po sądach zaczną ciągać.

Piotrowski z dezaprobatą pokręcił głową, i
— Cóżeś ty na nich taka zawzięta? Zro­

b ili ci co, skrzywdzili? i
*— Sakrament podeptali.
— Dałabyś spokój. Ich rzecz, nie są dziećmi 

«-r wyciągnął spod lady dużą księgę, położył 
oliok kwitariusze. Wiktoria obserwowała go 
ze złośliwym uśmiechem.

— Widzę, że chcesz mnie się pozbyć. 1
— Nie to — odpowiedział bez przekonania. 

Po prostu mam robotę.
— No to nie przeszkadzam — obciągnęła na 

dłoniach czarne bawełniane rękawiczki, po­
prawiła przed lustrem kapelusz. — A w so­
botę wpadnij — odwróciła się, idąc do drzwi. 
<»r Będzie placek ze śliwkami. .

Przechodząc przez Rynek miałą wargi za­
ciśnięte mocniej niż zwykle. Czuła żal- do 
brata. Przybiegła do niego z sensacyjną nowi­
ną, a tymczasem on chował w zanadrzu praw­
dziwą rewelację.

— No nic — pocieszyła się, wchodząc na 
schody. — Przynajmniej Białeccy zrobią oczy, 
jak im to wszystko opowie.

• SIERŻANT Dr ej a wszedł do pokoju z miną

Jium’fatora.
%>Jdaj£ mi - gfe fejsfeB* M . MBfiMtó* ~*B

lite ry w  kalendarzyku ^  powiedział, siada­
jąc naprzeciw porucznika.

— W jakim kalendarzyku? — Oficer w 
pierwszej chwili nie zorientował się.

— No, w tym, co go pan znalazł pod bie­
lizną.

— „B” i „N” ?
— Właśnie. „B” i  sierżant dla więk­

szego. efektu zrobił maleńką pauzę — mogło­
by oznaczać: Białecki. Notariusz ■ Białęcki.

Porucznik patrzył na sierżanta z niedowie­
rzaniem.

— Białecki? Skąd wam to przyszło do gło­
wy?

—■ Litery się zgadzają...
— A dlaczego, powiedzmy... szukał w  pa­

mięci. — Dlaczego na przykład, nie Biegoń? 
Norbert Biegoń. Też się zgadza.

— Nie zgadza się — sierżant pokręcił gło­
wą. •— Biegoń jest naczelnikiem więzienia i 
o ile wiem, nic go z Trapiszem nie łączyło.

— A Białeckiego łączyło?
"  w  Właśnie.

usadowił się wygodniej w  fotelu. — Od po­
czątku i po kolei. Rozmawialiście z tym in­
żynierem?

— Rozmawiałem. Dozorca' 'się nie pomylił 
Inżynier Olęcki istotnie był wczoraj u Tra- 
pisza. I  wiecie,, kto go skierował?

fc— No, no!
s— Rachwalski.
* -  Ten kombinator od plastyku.

— Ten sam. Rachwalski już od paru lat ko­
rzystał z usług Trapisza — sierżant znów zro­
bił pauzę. — A wie pan, panie poruczniku, 
kto polecił Trapisza Raehwalskiemu?.

~  Zaraz, zaraz! —- porucznik zniecierpliwił 
się. — Żeby nie było nieporozumień, może- 
byśmy uzgodnili: albo składacie raport, albo 
zadajecie m i zagadki.

— Tak jest, raport — sierżant wyprostował 
się na krześle — Rachwalski, kiedym go za­
pytał, jak to było z tym rajeniem klientów, 
najpierw wyjechał z buzią: że jego nie ob­
chodzi żaden Olęcki, ani żaden Trapisz, że 
on ma swoje kłopoty, że cudze sprawy go nie 
interesują. No to mu przypominam, że chodzi o 
morderstwo, a morderstwo, wiadomo — spra­
wa nieprzyjemna. Od razu zmiękł i  powiada, 
że owszem, przypomina sobie. Parę dni te­
mu spotkał się z Olęekim. Gadali o tym, o 
owym, jak to zwykle. I  Olęcki mu się zwie­
rzył, że potrzebuje pieniędzy. I  czy by mu 
Rachwalski nie pożyczył. Rachwalski nie miał, 
ale wspomniał o Trapiszu. Że jak słyszał, 
Trapisz jest zawsze przy gotówce. I że może 
spróbować. Powiedział też, że ma się na nie­
go powołać.
,  w  Nie widzę jeszcze Białeckiego -

* ^  * * * * *
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O to jeden z w y n ik ó w  an ­
k ie ty , przeprow adzonej 
przez dw óch A m eryka nó w  
— d r  G. G a llu pa  i  E. HUlsa 
w  st. Z jednoczonych, W. 
B ry ta n ii,  F ra n c ji, N R F  i  
N o rw eg u . Ich  badania obję 
ł y  4.142 uczn iów  w  w ie ku  
od la t  10 do 14. A n k ie tę  uzu 
p e łn iły  rozm ow y z m in is tra  
m i ośw ia ty , p ro feso ra m i i  
rodz icam i.

Testy  z dz iedz iny na uk  
śc is łych , ge og ra fii, a ry tm e  
t y k i  i  życ ia s ław n ych  lud z i 
p o zw o liły  zebrać dane o 
p rze c ię tn ym  poziom ie nau­
czania w  ty c h  p ię c iu  k ra ­
jach . G a łłu p  i  H ills  s tw ie r  
d z ii i m . in ., że dz iec i ame 
ry k a ń s k ie  uczą się m n ie j, 
sp ra w ia ją  w ięce j k ło p o tu  
sw o im  na uczyc ie lom  i  czyta 
ją  m n ie j książek, an iże li 
dz ie c i w  czterech pozosta­
ły c h  k ra ja ch .

W  3 testach n a  4 m a li 
A n g lic y  z a ję li pierwsze 
m ie jsca , a A m eryka n ie  o -  
s ta tn ie  z w y ją tk ie m  testów  
do tyczących n a u k  śc is łych , 
gdzie A m e ryka n ie  za ję li 
d ru g ie  m ie jsce  — po A n g li­
kach.

Z  bezpośrednich rozm ów  
z dziećm i w yn ika , że k a ry  
cielesne, jed no m yś ln ie  potę 
p ione — w  te o r ii — zaró w ­
no w  Am eryce ja k  i  w  Eu 
rop ie  są nada l W użyc iu . 
KO proc. dz ie c i angie lskich 
w  w ie ku  la t  10 dosta je jesz 
cze w  skórę batem . Czterna 
s to la tk i ju ż  „ ty lk o ”  w  32 
proc.

W  USA la n ie  i  po liczk i 
dosta je 24 proc. dziesięcio­
la tkó w  i  12 proc. czternasto 
la tk ó w . We F ra n c ji p ro po r 
c ja  ta  spada do 14 i  7 p roc., 
w  N o rw e g ii k a r y  cielesne 
stosuje się na dzw ycza j rząd ko.

K in a  cieszą się n a jw ię k ­
szym  pow odzeniem  u dzieci 
no rw e sk ich  — 45 proc. ucz­
n ió w  uczęszcza tam  do k ina 
raz w  tyg o d n iu , gdy spo­
śród dzieci am e ryka ńsk ich  
ty lk o  28 proc. (chyba w sku  
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